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następnie po 2 kr. m. k
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P R Z E  G Ł Ą S ) .
Monarchya Ans tryacka .  —  Anglia,  —  Francya ,  —  Włochy .  

Niemce.  —  Bosya.  — Chiny.

Mo k a r c ł i y a  A u s t r y a c k a .
ilz e c z  urzędowa.

Ł w Ó W t  5* sierpnia. Dnia 5. sierpnia 1 8 5 2  w yszedł 
w e. k . galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany XX. 
zeszyt z roku 1852  dziennika rządowego ustaw krajowych 
dla kraju koronnego Galicyi.

Spraw y krajow e.  
C z y n n o ś c i

l i g o  zwyczajnego  posiedzenia
L w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j ,

na dniu Igo  czerwca 1 8 5 2  pod p rzewodnic twem prezesa  pana 
Floryana II. Singer.

1. Pon ieważ ceny t a rgo w e  ważniej szych ga tunków z b o ż a ,  j a -  
koteż  ceny wódki  i d rzewa  z obwodu Przemysk iego w Gazecie Ł w on > 
skiej nie są umieszczane,  prze to k. mag i s t r a t  w Przemyś lu  i magi­
s t r a t  J a ros ła w sk i  o udzielenie miesięcznych cen t a rgowych  r ze czo ­
nych a r tyku łów na r. 1851 i 1852 wezwano.

Izba pochwala.
2 .  Okólnik c. k. gal.  Dyrekcyi  f inansowej z 6 . kwietnia 1852 ,  

wed ług k tó rego  w sku te k  re s k r yp tu  wys.  c. k.  mini ste ryum handlu 
z 7 . marca  t.  r, w wy p ad ka ch ,  w k tórych  istniejące us tawy  docho­
dowe wezwanie znawców przepisują ,  w miejscach,  gdzie się znajduje 
Izba handlowa i p rzemysłowa,  do tej izby o mianowanie takich osób 
udawać  się należy.

S łuży  do wiadomości .
3.  W y s .  Gub.  k ra jowe  oddaje do sprawozdania  proźbę właści ­

ciela domu w Bełzu S,  R. p r zez  mag i s t r a t  Bełzki  i urząd cy rk u­
larny w Żó łkwi  popar t a o udzielenie po jedynczego pozwolenia do 
fabrykacyi  a raku,  rozol isu,  l ikieru i innych s łodzonych napojów.

Rozsze rzenie  tej f abrykacyi  byłoby szczególniej  pożądanem w 
interesie k ra jowej  indust ryi ,  gdyż najgłówniej sze a r tyku ły  do w y r a ­
biania rozol isu i t p . , jako to  sp i ry tus  i cukie r  w k ra ju  w znacznej  
i lości p rodukują  się , a f ab ry ka t  ten nietylko w Galicyi  ale t akże  w 
innych prowincyach  Monarchyi ,  a nawet za granicą znajduje p r ędk i  
pokup .

Podług  r es k r yp tu  kamery  nadworne j  z 14,  s tycznia 18 09  mają 
konsensa  do fab ryk  tylko takim osobom być udzie lane,  k tó re  posia­
dają dos ta teczny fundusz,  j ako też  powinni  przedsiębiorcy fa b ry k ,  j e ­
żeli pot rzebnych wiadomości  nieposiadają,  podług dekre tu  nadworne­
go z 22.  l is topada 1793  prowadzenie f ab ryki  za rządcy,  t akie wiado­
mości  posiadającemu,  powierzyć.

Kapi t ał  400 z ł r .  p rze z  ubiegającego się w dek laracyi  do po­
datku za robkowego fasyonowany j e s t  wszakże do p rowadzenia tego 
przedsięwzięcia niedosta teczny,  również nie udowodnił  ubiegający się, 
że dystylacyi  nauczył  się lub p rowadzenie f abryki  zdatnej  osobie 
powL-rza.  Z res z t ą  wnosić t r z e b a ,  że władza miejscowa t emu ż  nic 
zarzucić niema.

W  końcu t r ze bab y  władzy mie jscowej ,  w  razie  gdyby ubiega­
jący się o p rzedsiębior s two to r zeczywiśc ie  miał  r o z p o c z ą ć , — polecić 
ścisłe zachowanie  istniejących przepisów względem bezpieczeńs twa 
ogniowego,  gdyż ta f ab rykacya z n iebezpieczeństwem ognia j e s t  po ­
ł ączoną,  a miasteczko Bełz po największej  części  z d rewnianych  do­
mów się składa.

Izba  uchwala wnioski  referenta .
4 . W y s o k a  c. k.  galic.  Dyrekcya f inansowa udziela ins t rukcyę 

względem kon trol i  p rzędzy  bawełnianej  i bobinetu , w s ku te k  wys.  
d ekr e t u  mini st eryalnego z 18.  kwietnia  1852  z tem wezwaniem,  aże­
by ogłoszenie tej u s t awy  dotyczącym przedsiębiorcom w s tosownej  
d rodze uskutecznić.

Pon ieważ w obwodzie tu t e jszej  I zby  żadnych t a b r yk  bawełn ia­
nych n i e m a , p rze to  o t r e śc i  tego rozporządzen ia  tu te j sze  g remium 
handlowe,  j a ko te ż  w d rodze  tu te j szego  magi s t r atu  tute js i  s zmukle rze  
k tó r zy  bawełniane t a śm y sporządzają,  uwiadomić po trzeba .

Izba pochwala.
5. W y s .  min i s t e ryum handlu nie uwzględni ło  wniosku  Izby,  aby

kosz ta  jej  za czas od I .  l i s topada 1 85 0  do końca  g rudn ia  18 5 2  za 
dwa lata,  w ogólnej  sumie 3551 zł r ,  26  kr .  na wszystkich  p rze my­
s łowych w obwodzie I z b y , w s tosunku  ui szczanych od rzemios ła  
sta łych p o d a t k ó w ,  roz łożony i w ilości 1 1/,i kr .  od I go  reńsk iego 
podatku wraz  z podatkiem za robkowym wybranym zo s ta ł ;  —  lecz 
r e sk ry p te m z 22 . ' s tycznia 1852  rozporządzi ło,  aby kosz ta  Izby tylko 
na wyborców w obw. I zby rozłożono.

Stosownie do tego rozporządzenia  bióro I zby na podstawie 
znajdujących ' s i ę  tutaj  r e j e s t rów,  listy wyborcze  dla obwodów Izbie 
p rzydzielonych:  Żółkwi ,  Sambora ,  S tani s ławowa ,  S t ry ja ,  .Sanoka,  K o ­
łomyi ,  Przemyśla,  L w o w a ,  j a k o te ż  dla s to łecznego miasta s p o r z ą ­
dziło,  i z wy ją tk iem- l i s t  dla cy r ku łu  P r z e m y s k i e g o ,  k tó r e  u rzędowi  
cyrku la rnemu do zrektyf ikowania ,  j a k o te ż  do uży tku przy wyborach  
udzielono,  a k tó re  dotąd n ienadeszly , wys.  P rez yd yum  kra jowemu z 
t ą  prośbą p rzed łożono,  aby r ep a r t y cy ę  kosz tów Izby na wyborców,  
uskutecznić.

Podług  sporządzonego w ykazu  wynosi  roczny  podatek za r o b ­
kowy na wyborców obw.  I zby p rzypadający  4 5 , 2 0 7  zł r .  m. k. K o ­
sz ta  Izby zaś za czas od 1. października  do końca g rudnia 1852 
wynoszą  3551 z ł r .  26  kr .

Dla pokryc ia  tych kosz tów wypad łoby za tem na wszys tk ich 
wyborców z obwodu Izby za upłyniony rok  adm. 1851 doda tek  2 
k r .  od 1 z ł r ,  —  a za rok 1852  dodatek 3 kr .  rozłożyć,  — a t ak  
wpłynęłaby  za ro k  1851 suma 15C6 z ł r .  54  k r . ,  a za r o k  13 52  
2 2 8 0  złr.  21 k r .  —  razem 3 7 6 7  zł r .  15 kr .

.Stosownie do tego p roszono wys.  c. k. p rezydyum krajowe r e ­
par tycyę  na rok 1851 w kwocie 2 kr .  a za bieżący rok  1852 ,  j a k o ­
t e ż  rok  p rzysz ły 1853 w ilości 3 k r .  od reńskiego podatku z a r o b ­
kowego rozporządzić .

Pon ieważ kosz ta  na rok  1851 i 18 5 2  j a k  wyżej  wspomniano 
3 5 5 1  z łr . wynoszą,  a Izba do pokrycia ich zc ska rbu  Państwa tylko 
2000 z ł r ,  tytułem zaliczki  o t r zymała ,  k tó r e  już  wyczerpnicte  zos ta ły  
i obecno wydatki  tylko za pomocą długu u cz łonków Izby zacią-  
gnionego w kwocie 475 z l r .  opędzić z d o ł a ła ,  pobór  roz łożyć  się 
mających kosz tów zaś  dłuższego zapewne czasu po trzebować  będzie,  
przeto dołączyła I zba prośbę o udzielenie z głównej  kasy dalszego 
forszusu 1000 zł r .

Izba pochwala.
6 . Wysok ie  mini steryum handlu p rzesy ła  egzempla rz  Tabel i  do 

s ta tystyki  Monarchyi  aus tryackiej  na rok  1845 i 1846.
W z ię to  z wdzięcznością za t a k  szacowny dar  do wiadomości .
7.  Po zała twieniu innych p rzedmiotów przypomina  P rez es  cz łon­

kom Izby,  aby swoje wnioski  do g łównego r apo r t u  rocznego nad 
stanem handlu i  indust ryi  podal i ,  a w tych oprócz ogólnych s tos un­
ków handlu i przemysłu,  osobliwie spos t rze że n ia ,  tudzież po t rzeby  i 
życzenia w własnej  gałęzi  p rzemysłu uczynione mieli ua względzie.

Ludw ik L e n s , s e k re ta r z .
(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  2 . s ierpnia,  W  ciągnieniu 237  dawniejszego dłogu 
państwa wyciągnięto na dniu dzisiejszym se ryę  372.

Jego Mość Król  Ot to Grecy i  p rzy jecha ł  p rzedwczora j  przez  
Pragę i p rzyb y ł  ju ż  do Kar lsbadu ,

Ameryka ńsk a  eskadra  dla poparcia  r eklamacyi  S tan ów  zjedno­
czonych w Atenach względem przyaresztowan ia  misyonarza  King,  za -  
zawinęła do por tu w N e a p o lu . ( L .  k. a .)

(Pism o c. Ir. namiestnictwa w Pradze do konsystorza.)
K o i l i g S ^ r t l t z ,  29.  l ipca.  W ys ok ie  namies tnictwo w P r a ­

dze przes ła ło kousy s to rz owi  nas tępująco p i smo:  Było już  ki lka wy­
pad ków ,  że ewaniel iccy pas to rowie  p rzywłaszcza l i  sobie w pismach 
u rzędowych ty tu ł  „ewaniel ickich p le b an ów ,“ a w wydanym przez król.  
t o w ar z ys tw a  umiejętności  w P radze  almanachu k ró les twa  czeskiego 
na rok  18 5 1  nazwano poddane pod dozór  akatol i ckich super in teuden-  
tów dy s t r y k t a  „dyecezyami .“

A że nawet katol ickim takzwanym kapelanom miejscowym, c h o ­
ciaż obowiązki  swe dochowne pełnią w każdym względzie samoistnie,  
nie p rzyznano potąd prawie ty tułu  plebanów,  nazwę zaś „ P a s t o r (£ 
przyjęto w kodexie jako j edyną i wyraźn ie  prawem przepisaną,  i w y ­
raz ten z res z tą  zos taj e w k ra jowej  mowie w używaniu ,  a nadto de ­
kretem kancelnryi  nadwornej  z 4go stycznia 1816 zakazano Wyraźnie 
wićdeńsko-helweckiemu konsys t o rzowi  dawać 36  w Czechach  is tną-  
cym gminom tego wyznania nazwę „Czeskiej  D y e c e z y i , “ p rze to  po­
leciłem za razem i c. k. ewaniei ickiemu ko n sy s t o rzo wi ,  aby  ducho­
wieńs twu ewanieleckiemu zabroniono używania obu pomienionych nazw 
dla ewaniel i cko-kośc ie lnych s tosun kó w;  p r zyc zem  te ż  upraszam bi-
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skop i  ko nś ys to rż  czuwać nad iem,  aby duchowieństwo  i gminy ewa-  
niei ickie wed ług  tego się zachowały.

Również polecono i król .  t ow ar z y s t w u  umieję tności  w P r a d z e ,  
cby p rzy  wydawaniu almanachu k ró le s t wa  czeskiego na rok  1852  
wypuszczono w y r a z :  , ,Dyecezya“ w miejscu pomienionem.  ( W .  Z .)

(D epesza telegraficzna.)
C s l k  C zered a , 29go  lipca. Jego r.  k .  Apostolska Mość 

p rzy by ł  tu  dzisiaj w naj lepszem zdrowiu .  Wczoraj  r aczy ł  Najjaśniej* 
szy  Pan dojechać z K ro n s la d t  do Tusnod  , tam p r ze n o co w ał ,  a za ­
bawiwszy  tam p r z e z  cały dzień dzis iejszy zdąży ł  pod wieczór  do 
naszego miasta.  L ud no ść  Sze k l e ró w  okazywała  wszędzie w równym 
s topniu r adość  swoją.  Ju t r o  uda się Jego  c. k. Apostolska Mość 
w dalszą podróż  do Schaesburg.  ( X .  k. a .)

(K urs w iedeński z  5. sierpnia 1852.)
O bligacye długu państwa 5%  9?V2 ; 4 l/ a%  88 ; 4%  — . 4%  z r. 1850.

— ; wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 z roku 1839 142*/2. W ied. 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1379. Akcye kolei pół. 2505. Glognickiej 
kolei żelaznćj 810. Odenburgskie 1 3 2 •  Budw ejskie — , D u ń s k ie j  żeglugi 
parów, 700. Lloyd 7 0 7 ‘/śs*

A» gila.
(Klasyfieacya wyborów. — Wypadek na kolei żelaznej Londyn-Dover.) 

L o h d y i l , 27.  l ipca.  W y b o r y  angielskie są prawie  u k o ń c z o n e ;  
zbywa j e szcze tylko na t r zech  lub cz te rech nominacyach :  Dziennik 
Globe klasyfikuje wybory  w wczora j szym swym numerze  w nas tę­
pu jący sp osó b :  Ogółowa suma ogłoszonych potąd wyborów jest  64 9 ;  
między lemi  2 8 4  s l anowrzo  min i s t e rya lnyc l i , 3 2 8  opozycyjnych,  a 
3 6  wątpl iwych.

—  Na kolei  żelaznej  Londyn-Dovcr  wydarzyła  się bardzo smu­
tna k a t as t ro f a ,  k tó ra ł a two mogła  była za sobą j e szcze  n ieszczę­
ś l iwsze pociągnąć skutki .  O szczegółach  piszą do Independance 
z Ostendy dd. 27.  co nas tępuje:

„Angielski  s ta tek pocz towy odchodzący z Dover ,  k tó r y  miał 
tu  p rzyby ć  o czwar te j  godzinie z r a n a ,  nie p rzyby ł  aż o dziewiątej .  
Na pokładzie spos t rzeżono  wielką liczbę ranionych osób ;  większa 
cześć była w głowę uszkodzona .  Rzecz  się miała j ak nas tępu je :

Wypra wio ny  wczoraj  o ósmej  godzinie wieczór  z Londynu  po­
ciąg kolei że la zne j ,  miał  w odległości  od Dover ,  wynoszące j  niemal 
20 angielskich mil ,  p rze jeżdżać po p rzed pociąg wyprawiony  z tegn 
osta tniego mias ta :  aż oto ten ostatni  uderzy ł  o pociąg c i ężarowy;  
j eden  wagon tego osta tniego zos tał  wyrzucony  na szynę,  p rze z  którą 
Londyński  pociąg p rze jeżdżać  musiał .  Z p rzyczyny uderzen ia  o tę 
niespodzianą p rzeszkodę wyskoczy ło  z szyn ki lka wagonów Lond yń ­
skiego pociągu ,  i więcej  n iz  5 0  p o d r ó ż n y c h  z o s t a ło  skaleczony cli , 
n i ektóre  uszkodzenia okazały się później  bardzo niebezpieczne ,  jeden 
z pasaże rów u t r ac i ł  o k o ;  w chwil i  uderzen ia  n ik t  wprawdzie nie 
zg inął ;  j ednakże wą tp i ą ,  aby ciężko raniony p rzewodnik  lokomotywu 
wyzdrowia ł .  Większa  część pasaże rów ska leczy ła  się uderzeniem 
w g łowy siedzących naprzeciw sobie.

Pomimo spieszne j ,  j ak tylko być może p rze z  te legrafa p rzy­
wołanej  pomocy , mógł  pociąg aż po cztereeli  godzinach puścić się

/
w dal szą drogę.  Ty le  zesz ło  czasu na obwiązanie ska leczonych i 
uprzą tn ien ie  kolei.  W  taki  sposób p o c i ąg ,  k tó rego  się spodz iewano  
na j edenas tą  godzinę wieczór  w D o v e r ,  nie mógł  tam przyby ć  aż o 
czwar te j  godzinie popołudniu.  (A . li. W . Z .)

^ p a n e y a .
(Modyfikacya gabinetu. — Wybory. — Jenerał książę Mortcmart, — Pożar w  

w pomieszkaniu pana Persigny.)

P a r y ż ,  29.  lipca.  Oczekiwana od dawna modyfikacya gabi ­
n e t u ,  d ruga od zamcliu S t a n u ,  ogłoszona j e s t  w dzis iejszym Moni­
to rze .  P a n  Drouyn de V I la y s , w ice -p rez yde n t  S e n a t u ,  zos tał  
mini s t r em spraw  za g ran ic zn yc h ,  pan M agne , p rezy den t  sekcy i  bu-  
downiczej  w  radz ie  S t a n u ,  mini st r em r obó t  publicznych.  Ale pan 
Ca.sabianca zos taj e na swojej  posadzie j ako mini s t er  Stanu ,  k tó re t o  
miejsce wed ług  pogłoski  miało być nadane byłemu mini s t rowi  sp raw  
zagranicznych  panu Tu rgo t .  Uderza  b a r d z o ,  że o panu T u r g o t  tylko 
tyle  donies iono,  że jego  dymisya zos tał a p r z y j ę t a ,  podczas  gdy p. 
Lefebrre D uruflc , były mini ster  budowli  publ icznych mianowany 
j e s t  Sena to rem,  —  Monitor oznajmia za razem,  że  p. liaroche , wice ­
p rezyden t  r ady  S tanu  , odtąd wed ług  postanowienia księcia p r ezy ­
denta udział  mieć będzie w pracach rady  ministrów.

Drouyn de 1’ Huys  i Magne,  nowo-mianowani  min i s t r owi e ,  ob­
jęl i  j u ż  dziś r ano  u rzędowanie  w swoich mioi steryach.

Niezdaje s i ę ,  aby w yb ory  wielki  ruch wywoła ły  w k r a j u ,  po ­
nieważ os ta t eczny rezul ta t  niemoże być wątpl iwy.  Wsze lako uzna ł  
rząd za r zecz  s tosowną ogłosić w półurzędowej  części  Monitora 
kilka s łów,  k tórych g łównym celem j e s t  następujące os t r ze żen ie :  
„Niek tó rzy  niepoprawni  lu dz ie , “ powiada M onitor, „k t ó rz y  ani ko­
chają ani pojmują swojej  ojczyzny , chcą nadaremnie  wskrzes ić  nie­
zgodę p r ze sz ł oś c i ,  tw o r zy ć  między obywatelami ka tegorye , ścieśnić 
ich udział ;  duch nowszych  cz as ów ,  pat ryofyzm rządu  niweczy ich 
usi łowania,  Ośm mil ionów g łosów danych naczelnikowi pańs twa  po­
chodzi ły z  wszys tk ich s topni  spo łe czn ych ,  aklainacyc ludu wyszły  
z  piersi  wszystkich .  F ran cya  twor zy  jeden lud a rząd s łusznie się 
szczyci  iż go w całości  r ep rezen tu je .  T a  wspólność zdań i dążności  
j e s t  za razem s i ł ą i s ławą rządu.  Bliskie w y b o r y ,  tow ar z ys zą ce  im 
oko l i cznośc i ,  p rawdopodobne  ich rezul ta ty  są świeżym dowodem tej  
ścisłej  ha rmoni i ,  nową rękojmią dla p rzysz łośc i  naszych ins lytucyi .

Naj s t a r szym jene ra łem dywizyi w armii  f rancuskiej  j e s t  książę 
Mor temar t .  Mianowany zos ta ł  j enera łem dywizyi  w r. 1 8 2 8 ;  j e s t  
on jeden między jenerałami  dywizyi  w czynnej  s łużbie ,  k t ó r y  ten 
stopień o t r zym ał  j e szc ze  p rzed r. 1830.  Obecnie dowodzi  dziewię­
tnastą  dywizyą wojskową.

Dziś w nocy wybuchł  ogień w pomieszkaniu ministra sp raw 
wew nę t rznych  pana Per s igny .  Poko jowa  pani  Pe r s igny  rzuci ła  p rz y ­
padkiem zapałkę do łóżka swojej  pani.  Ł ó ż k o  się zapal i ło i wszys tko 
zgorzało  co tylko się zna jdowało w pokoju pana Pe r s igny  i jego m a ł ­
żonk i ;  j e d n ak  nikt  niezostał  uszkodzony.  ( P . Z  )

(D epesza  telegraficzna.)

P a r y ż ,  31.  l ipca.  Monitor p rzynosi  mianowanie pana Fonld 
mini st rem s t a n u ,  p rzezco  gabinet  j e s t  znowu uzupełniony.  (W . Z .)

Zaprow adzenie clir*esciaiistwa w  Armenii.
(P rzez Fryderyka B od en sted t.)

Zamierzy l iśmy  w lekkich za ry sac h  sk reś l ić  obraz  s tosunków 
ludu,  k tó r y  lubo na obcej  części  ziemi zamieszkały,  a morzem i l ą­
dem od nas oddzielony,  j edn ak  z wielorakich względów obchodzić 
nas  powinien.  —  Armenia,  dawna k raina  cudów,  kędy  rze k i ,  gó ry  i 
j ez io ra  święte wspomnieniami  biblijnemi,  j e s t  widownią naszych uwag 
a zaprowadzenie chrześciaństwa w owych okolicach niejako ich ś r o d ­
kowym punktem.

Z arz uc ano  częs to uczonym,  że z  zby t  wielkiej  g run towności  o 
niczem inaczej  pisać lub mówić nie umieją,  j ak  tylko zaczynając  od 
potopu  św ia ta ;  tą r azą  koniecznością zmuszeni  w ten sarn błąd po­
pa da my ;  dzieje bowiem Armenii  zaczynają się właśnie głównie od 
potopu  świata.  Ki lkoma p rzykładami  dos ta t eczn ie  można dowieść,  że 
gdyby  się dzieje potopu świata  za ta r ły  były w pamięci  ludzkiej ,  j e -  
szczeby  wyczy tać  j e  można z nazwisk s t a roży tnych  miast  i pomni­
k ów  Armenii .  E riw an, znana stol ica rosyj sk ie j  prowincyi  tego same­
go nazwiska,  znaczy w t łumaczeniu „pojawienie, “ albo w znaczeniu 
sym bo l i czn em: mie j sce ,  gdzie się Noemu po potopie p ierwszy raz  
s t a ły lad pojawił.  Nachiczeican, t akże  stolica obwodu tego samego 
nazwiska ,  znaczy w ormiariskiem:  p ierwsza os ia d łość ,  t. j ,  miejsce,  
gdzie Noc osiadł  po potopie świata .  Arguri czyli Argorri, wieś le­
żąca  na północnej  pochyłości  A ra ra tu ,  k t ó r a  przed ki lkoma laty zbu-  
r zuna  zos tał a  p r zez  wyłom góry,  znaczy  w t łumaczen iu :  szczepi ł  
winną macicę,  t. j.  w tem miejscu szczepi ł  Noe winną macicę.  A r-  
nojoten  w wielkiej  równinie rzeki  Arax is ,  z n a c z y :  u stóp Noego,  
t.  j .  miejsce,  gdzie Noe pochowany.  Nazwisko M arand  oznaeza — 
tu  ( l e ż y)  ma tka  (ws zys tk i ch  ż y w y c h ) ;  to j e s t  mie j sce ,  gdzie się 
znajduje g rób żony Noego.  W  podobny  sposób dadzą się t łumaczyć 
p rawie wszystkie nazwiska ormiańskie.  T ak że  i w  obyczajach ludu,

j e szcze  wiele uwagi  godnych szczegó łów ściągających się do potopu.  
T ak  na p r zyk ład  w dawnym kalendarzu nazywa się p ie rwszy miesiąc 
w ro k u :  N atuasard , (pochodzące  od Naw as d-A -w ard ) ,  co znaczy 
„ukończenie o k rę tu , “  a ormiański  dziejopis Ineziczan opowiada ,  że 
co rocznie  obchodzą świą teczn ie  podziękowanie  za  ocalenie od po to ­
pu, p rzyczem Ormianie wzajemnie „się wodą oblewają i gołębie  do 
lotu puszczają.

W  podobny sposób oznaczone j e s t  w Armenii  zaprowadzenie 
ch rześc iańs twa  nazwą  s ławnego  k lasztoru Edżmiads in ,  t.  j .  „zs t ąp i ł  
na ziemię j e dno rod zo ny .“ Edżmiadsin ma dla nas wielkie znaczenie 
z podwójnego wzg lę du :  r az  jako s iedziba g łowy całego ormiańskiego 
chrześciaństwa ,  a puw tóre  j ako  g łówny  punk t  naszych uwag  nad ko­
ściołem ormiańskim.

Równie j a k  Ara ra t ,  owa majes ta tyczna gó ra  Noego była niegdyś 
pie rwszem ogniskiem, z k tórego  się rozpromieni ły  losy rodzaju ludz­
k i e g o , niejako poś rednikiem między niebem a ziemią,  tak był  E d ż -  
miadsin,  s t a roży tny  k lasz to r  u s tóp tej  gó ry  silną twierdzą,  w k tó r e j  
chrześc iańs two  od więcej niż pó ł tora  tysiąca lat  znalazło schronienie  
i t rwa ły  p r zy t u ł ek  — i j ako  się o A ra r a t  rozbi ły fale potopu,  t ak 
się rozbi j a ły  o mury Edżmiadsinu fale ludów, k tó re pod sz tandarem 
Mahometa niegdyś zalały t e  k r a je  aż po wzgórza wschodniego b r z e ­
gu Pon tu ,  kędy Fazys  snuje  ś r eb r zy s t e  fale swoje p rzez  am aran towe  
lasy Kolchidy.

Dawna Armenia  p rze z  k ra jowc ów  zwana H a j a s t a n ,  t .  j .  k ra j  
I la j ików —  sięgała z zachodu na wschó d :  od Eufratu aż do per skie j  
prowincyi  Azerbeidżan i do spływu rzeki  K ur  z Araxesem;  a z po­
łudnia na pó łno c :  od Mardiu i Nisibis aż po dawną Chaldeę,  czyli* *   7 j o o pu u m v i m ^i iaiaeą,  czyn

w jego ka le nd a rz u ,  w j ego  obrzędach kościelnych znajduje się dziś | dzis iejszy paszal ik Treb izondy  wraz  z r zeką  Kur.  Później  zaludnil i
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W loeliy.
(Depesze telegraficzne.)

F l o r e n c y a *  2 9 .  lipca. W  dzienniku u rzędowym ogłoszony z o ­
s ta ł  t r a k t a t  względem telegrafów zaw ar ty  z Modeną.

T u r y n *  29.  l ipca.  Kolej  żelazna miedzy Art juata i Ronco 
znacznie ucierpiała p rzez  zaspy  ziemi.  Minister  budowli ,  Paleocapa 
uda ł  się umyślnie dla tego  na to miejsce.  (L . fi. a .)

Hiemce.
(P ro jek t w zg lęd em  now ego  etatu  finansów  w n iesio n y  w  drugiej iz b ie  w irtem -

berskiej.)
S z t u t g a r d a  * 29 .  l ipca.  Na dzi siejszem posiedzeniu I zby 

deputowanych podano p rojek t  wra z  z  motywami  względem pr zed ło ­
żenia nowego etatu finansowego  na rok  1 85 2  —  1S55.  W y da tk i  
pai istwa obliczono tani na rok 1 8 5 2 — 1853  w sumie 12 , 4 5 5 , 61 4  fl., 
na 1 8 5 3 — 18 54  w sumie 11 .9 4 9 ,8 5 4  fl . ,  na 1 8 5 4 — 1855 w sumie 
12 ,0 4 6 ,0 36  11. Razem w sumie 36 , 56 9 ,5 06  fl. Na  pokryc ie  w y d a ­
tków pańs twa przeznaczono czysty in t r a t ę  z dóbr  skarbowych  i k o ­
lei że la znych ;  p rzy toczono  w etacie p o d a t k i ,  pozostaj ące  do dyspo-  
zycyi  fundusze z adm in i s t r ac j i ,  r azem 36 , 56 9 ,4 11  fl. N iedobór  wy ­
nosi  prze to 195 fl. 16 k. Podatek  konsumcyjny  od wina i mięsa 
usta je .  Poda tek  od własności  g run towej  podwyższono z 2 miliony 
na 2 ,6 00 ,0 0 0  11.: akcyzę od dóbr  z */a anowu na 1 p r oc en t ,  opłato 
od wyszynku  wina i moszczu  z 10 na 1 3 ' / 2 p r o c e n t ,  podatek od 
s łodu na 24  kr .  Do tego przydano j e szc ze  nowa opła tę  od wódki  
i psów P ro je k t  i wszys tkie motywa  podano natychmiast  do druku.

( 1 \  Z .)
(Rozwiązanie sądu wojennego.)

K a s s e l *  27.  l ipca.  Od 16. h, m. nieistniejc tu już nieusta­
jący  sąd w ojenny. Rozwiązał  się po osądzeniu wypadków,  dla k tórych  
był  up o w aż n i on y m , i k tó r e  się do rcni l encyi  przeciw elektoralnym 
rozporządzen iom z dnia 4. i 2S.  września  1851 odnosiły.

(Małżonka Dom M igucla z Portugalii powiła córkę. — Dr. Jucho skazany.)
F r a n k f u r t ,  28.  lipca. Dom Miguel z Por tuga li i  i A!garvc,  

k tó ry  niemal od roku  p rzebywa w zamku Langenselbold , kazał  dzi­
siaj ozuajmić posłom Auslryi ,  P ru s  i Rosyi,  żc jego małżonka ( z domu 
księżniczka L dw en s t e in -W e r t hh e i m -R oc h cf o r f )  powiła dziś Infanta.  
Oznajmienie to zos taj e w związku z oświadczeniem względem praw 
do korony  Portugal i i  i A!ga rve , równie jak do fideikomisu domu 
Bragauza .  Kilku Portugal skich  g rand ów  przyby ło  j e szcze  przed 
połogiem do zamku  Langenselbold.

—  Nad stosunkami „Zakonu JohaniłówK rozpocznie  wkrótce ,  
wed ług Spen. Z tg . , sejm związkowy obrady.

—  Urząd policyi skaza ł  wczoraj  Dr.  Jucho, dawniejszego se k r e ­
t a r z a  niemieckiego na rodowego  zgromadzenia za to ,  że niechce wy ­
dać dokumentu kos ty lucyi  Niemiecki ,go pańs tw a ,  na zapłacenie pie­
niężnej ka ry  50  11. (A . li. W .Z .J

EŁosya.
(Wiadomości z Kaukazu.)

W  ostatnich dniach maja Szamil  odbył  nowy a najniepomyśl-  
niejszy zamach ku s tronie okręgu  wojennego Władikaukazk iego ,  w

Ormianie t akże  wschodnią część Kappadocyi  i Cyl i cyę ,  k tó rą  także 
uważać było można za część Hajastanu,

Rozmaici  podróżni ,  k tó r zy  Armenię zwiedzali ,  podawali  o kra ju 
samym jak i o mieszkańcach naj sp rzeczn ie j sze zdania.  —  Podczas  
bowiem,  gdy jedni  rozległą  wysoką równinę nad Araxem,  na której  
południowem pograniczu wznosi  się przed okiem zdziwionego pątnika 
wielki  Ararat ,  nagle bez  pośredniczego p rz e d gó rz a ,  w swojej  całej 
potężnej  wielkości  — nazywają ziemskim rajem i naehwalić się dość 
nie mogą obfitego ust ro ju  urodzajnej  ziemi, porównywają  inni te sa ­
rnę okolicę z pustym s tepem.  P rawd a  leży w ś rodku ,  a sąd zawsze 
różn ić  się będzie według pory roku,  w k tó re j  t en lub ów podróżny 
zwiedzi  górną  s t ronę Armenii .

Uczony niemiecki dr.  Bodens tedt ,  k tó ry  z końcem marca  roku 
1844  zwiedzi ł  Edżmiads in ,  zdziwiony był  szybką i wielką zmianą 
t e m p e r a t u r y ,  k tó ra  częs tokroć w przeciągu t r zech  dni z 16 stopni  
ciepła spada na 6 stopni  zimna i tak naodwró t .  Z jawisko to,  k tó re 
mieszkańcy tamtejs i  nicu wnżają za nic nadzwyczajnego,  ła two się da 
wyt łumaczyć południowem lecz bardzo Wysokiem położeniem kraju.  
Albowiem leżąc pod 40 tym s topniem szerokości ,  wznosi  się Ed żm i ­
adsin blisko 3 0 0 0  stóp nad powierzchnię  morza.  Naj l epsze ogólne 
opisanie Armenii  znajduje się w lOtym tomie wielkiej jeografi i  Ri t te -  
ra,  k tó r y  chociaż sani nie zwiedzał  tego  k ra ju ,  j edn ak  porównawszy  
rozmai t e  opisy podróży z pewnośc ią  właściwego mu t ak tu  odkry ł  to,  
co prawdziwern.  Równie  sp rzeczne  j a k  co do kraju,  opiewają zdania 
podróżnych co do ludu Orm ian ,  a szczególnie co do płci  pięknej.  
W sz ysc y  p rawie zgadzają się w tern, że mężczyźni  bez wyjątku  two­
rzą zdrową,  silną i ksz ta ł tną  rasę,  mała zaś tylko liczba podróżnych 
to  samo ma zdanie o kobietach.  Śmieszucin w tym względzie jest  
zdanie jednego  dawnego podróżnego z 1 7 , wieka ,  w k tó rego  z r es z tą  
bardzo  doskona łych  skreś l eniach  ludność Armeni i  w nas tępujący  spo­
sób j e s t  op isana:

nadziei  pomocy od nowo-u ległych nam Gałaszcwców.  Zebrawszy  
bardzo  silną par tyę  p rze sze d ł  bys t ro  i sk ry c ie  p r zez  górną  Czecznie 
i dnia 29  nagle zj awi ł  się w S a l - I r z a u ,  p r zy  wąwozie Bumatskim , 
gdzie był  roz łożony  oddział  j ene ra ł -ma jo ra  W r e w sk i eg o  , składający 
się z cz te rech  batal ionów piechoty,  ośmiu secin j a zd y  , z dziesięcin 
działami,  p rzeznac zon j  cli do zbudowania nowej  w arowni.

Jedna z jego par  ty i wykonała napad na kolumnę wysłaną z o-  
bozu blisko by łego aułu Ilazi- jurt i .  J e nc ra ł - ma jo r  ba ron  Vt rewski  
wzmocni ł  natychmiast  tę  kolumnę kozakami i mil icyą,  a uiezważając 
na p rzeważne n ieprzyjacie la  s i ł y ,  j azda  nasza odpar ła go śmiałym 
atak iem za Fo r la n g ą ,  i zadała mu zupe łną  porażkę ,  k tó ra  go o z n a ­
czną przyprawi ła  s t r a t ę ;  między t rupami  porzuconemi  na miejscu po­
zos ta ł  poległy N ą i b - S z u f a ; op rócz  tego  zabrano w zdobyczy kilka 
k on i ,  mnóstwo broni i innych zapasów przygo towanych na długi po­
chód.  Par ty a ta sk ładała j ednę z t r zech  mas znacznej  z g r a i ,  sk ie­
rowanej  p rzez Szamila  ku okręgowi  Wład ikaukazk icmu i miała iść 
wzdłuż podnóża gó r  pła szczyzną,  gdy tymczasem sam Szami! ciągnął 
do wąwozu Gołaszewskiego  nad A ss a ,  a syn j ego do gminy Akińskiej .

Dowiedz iawszy sic o zamysłach nieprzyjaciela j e n c r a ł - m a jo r  
baron W r e w sk i  bardzo frafnio w y r a c h o w a ł ,  żc najważniejszą r zeczą  
było niespuszczać z oka zgrai  Szamila , i zos tawiwszy konieczno r e ­
ze rw y  dla zabezpieczenia powierzonego sobie k r a j u ,  dnia 30.  maja 
wieczorem w y ru s zy ł  z dwoma batal ionami piechoty i całą jazdą przy 
cz te rech dz i a ł ach ,  i naza ju t rz  o świcie p rzyb y ł  na u roczysko Ałgus-  
Ali, gdzie się p rzy łączy ł  do niego S la r szy na  wojskowy Pred imi row 
z pięcia secinami pułku Sunżcńskicgo.  Podpu łkownik Sul imowski  z 
obozem pod zasłoną pozosta łych  dwóch batal ionów oddziału z d w o u a  
działami,  szedł  drugim cszelonem do s tanowiska Nes tcrowsk iego .  —  
W n e t  po przybyciu oddziału naszego nad Ałgus-Ali,  w wąwozie Assy 
uk aza ły  się gęs te  t łumy Szamila w liczbie do 3 ,000 ludzi. Nagłe z j a ­
wienie się woj sk  naszych sprawiło wyraźne  zamieszanie w sz e rega ch  
górali ,  k tó rzy  nie w y t r zym aw szy  działania naszej  a r ty le r y i ,  spiesznie 
cofnęli się ku  aułowi  Mużycz.  P un k t  ten w obecnych okol icznościach 
uabywał  wielkiej w a g i , gdyż z zajęciem jego przez  wojska  nasze 
Szamil  u t racał  najdogodniejszą drogę d o / o d w r o t u ,  a przy n iepowo­
dzeniu pozostawa ła  inu tylko j edua  niedogodna droga — śc i e ż k a ,  
przechodząca przez  Meredżi , '  g rzb ie tem g ó r  czarnych do gmioy 
Akińskiej .

Dlatego j e n e r a ł  W r e w s k i  wnet  po zł ączeniu się z nim kolumny 
podpu łkownika Sul imowskicgo , pozos tawiwszy tego sz tabs-of icera z 
powie rzonym mu batal ionem przy ośmiu działach na pozycyi  dla os ło ­
ny bagażów,  sam z r e s z t ą  wojsk śmiele i s tanowczo ru szy ł  w ślady 
zgrai  nieprzyjacielskiej .  L ecz  i tu pomimo nieprzys tepności  za jmo­
wanej  p r zez  siebie pozycyi  Szamil  nie odważy ł  się p rzy jąć bi twy.—  
Widząc  go towość  oddziału Jene r a ła  Wre wsk iego  aby iść w jego ś la ­
d y  i a t ako w ać  g o  w s z ę d y , zawiód łszy się w swoich nadz ie jac h ,  że 
mu przyjdą w pomoc Ga łaszewcy,  cofnął  się w górę po nad wąwo­
zem ku ws i  Ałkun,  zkąd  już ze wstydem pie rzchną ł  ze wszys tkiemi  
swemi par tyami  nad Meredży i dalej na g r zb i e t  g ó r ,  oddzielających 
Gałaszewców'  od A kińczyków ,  gdzie rozpuśc i ł  swoje zgraje.  J e ne r a ł  
W r e w sk i  p r ze szed ł szy  śladem za  zbiegłemi  t łumami za wieś Ałkun,

Mpżczyzui są  jeden w drugiego silni, r zeźwi  i zd r o w i ;  wyg lą­
dają poważnie i bardzo są ksz ta ł tn i ;  mimo to j ednak mają w sobie 
coś melancholicznego,  co p rzykre  robi  wrażenie .  Kobiety  zaś po naj ­
większej  części  są s z p e t n e ,  i  między tysi ącami  znajdzie się ledwie 
jedno,  coby choć t rochę  była piękną/*

T o  dziwne zjawisko,  że tcu poważny au to r,  równie j ak  wielu 
nas tępców jego,  t ak błędne zdanie ma o kobietach ormieńskich,  daje 
się tylko w ten sposób wytłumaczyć,  że między kobietami,  k tó r e  się 
w ogóle na ulicach miast  ormieńskich napotyka,  is totnie mało znaj­
dzie pięknych,  ponieważ w tym kra ju  p rzechadzki  publ iczne zupełnie 
nieznaną są roz rywką ,  a robieniem sprawu nk ów  na baza rze wyłącznie 
się zajmują kobiety s t a re ,  k t ó r yc h  zwiędła ce ra ,  zapadn ię te  twarze  
zapewne niezdolne są zachwycić.  Z re sz tą  t r zym ają  się Ormianie s t a ­
rej oryentalnej  maksymy : żo kobieta w ubiorze i postawie tylko w 
oczach własnego męża piękną,  w oczach zaś  wszys tk ich obcych m ę ż ­
czyzn ile możności  j a k  na jb rzydszą  wyd awa ć  się powinna,  —  w d o ­
mach swoich t ak  ściśle j a k  w ha remach  Muzułmanów.  Chcąc w w ła ­
ściwej Armenii  widzieć piękne kobie ty ,  t r ze b a  żyć z rodzinami  w 
dłuższej  i bliskiej s tyczności ,  gdy ż  tu mężowie swoje  piękne żony i 
córki  z większą j e szc ze  ukry wają  z a zd r o śc ią ,  niż sąsiedni  Per sowie  
i Turcy.  W Tyflis zaś,  w Konstantynopolu i t a k  we wszys tkich  ob­
cych miastach,  w k tó rych  się znajdują większe osiadłości  ormiańskie,  
okazują kobie ty mniej t rwoźl iwości ,  a k to  r az  tylko widział  p rzy  u-  
roczys tych  obchodach kilka se t  tych nadobnych postaci ,  j ak  l ekką 
stopą k ro czą  w swoich zg rabniutkich safianowych pantoflach,  w s z e ­
rokich j a sno-nieb icskich  lub ka rmazynowych  pantalonach,  w elegancko 
p rzyk ro jon ych  k rótkich  kaf tanikach,  z głową us t ro joną  niby w k o r o ­
nę —  i k io  wtedy j e szcze  wątpi  o piękności  Ormianek,  o tego  sma ­
ku należy wątpić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i widząc n iemożność dognania p rzes t r a szo nego  nieprzyjaciela,  z a p r z e ­
s t a ł  ścigania i zwróci ł  oddział  na s tanowisko Nes te rowsk ie  6. cz e r w ­
ca. S t r a t a  nasza w  czasie całego poru sze n ia ,  ogranicza sic j ednym 
poległym oficerem niższym, r anionych by ło :  j eden oficer niższy i t r zech  
żo łnierzy .

Na pierwszą wieść o pomknięciu się zgra i  Szamila do wąwozu 
Ga łaszewskiego  , naczelnicy lewego sk rzyd ła  i środka-  bys t ro  i w 
swoim czas ie poruszyl i  swe r e z e r w y  dla zasłonięcia zagrożonych  
punk tów .  Jene rał - I e j tnan t  ks i ążę  Bar ja tyósk i  skon cen t ro wał  w  s t a ­
nicy Samaszk ac h ,  t r z y  i pół  batal iony p ie c h o ty ,  12  i pół  secin j a ­
zdy z 8mią działami i ruszy ł  ku warowni  Nazramowskiej .  J e ne r a ł -  
ma jo r  Gramot in ze swej s t rony roz łoży ł  bardzo  t r afuic ruchome o d ­
działy dla zabezpieczenia drogi  Woj enno-Gruz i j sk ie j  i dla spotkania 
nieprzyjacie la ,  jeś l iby chciał  sk ie rować się ku  rzece  T er ek ,

T ym  sposobem r o z t r o p n e , niezachwiane i s t anowcze  działania 
naczelnika oddziału YYładikaukazkiego, nie tylko zn iweczyły obszerne 
zamia ry  Szamila aby podburzyć  kraj  nam ukorzony , ale t eż  mocno 
zachwia ły zaufanie doń górali ,  k tó rzy  byli  świadkami bezsi lnych za ­
machów swojego Imana,  zmuszonego szukać  ocalenia w ucieczce po 
ponies ionych znacznych s t r a t ach .  Ga łaszewcy okazal i  w sku tku ,  j ak 
mylnie r achował  Szamil  na ich spółdzia łanie p rzy  swojem wtargn ię­
c iu ;  wszyscy ukryl i  swoje mienie i p rzybyłe  t łumy spotkal i  z orężem 
w re k u  j a k  swoich n iep rzy jac ió ł ;  po oddaleniu się nieprzyjaciela wy­
chodzil i  na spotkanie naszego oddziału i ścigali  wys t rza łami  ucieka­
jącą  zgraję.  Z drugiej  s t rony  szybkie poruszenia nacze lników skrzy­
dła lewego i ś r odk a  linii, p rzekona ły go o gotowośc i  naszej  spotkać 
się z nim na wszys tkich punktach ,  gdaieby tylko p r ze drz eć  się usi­
łował .  (G: W a rs }

Chiny,
(„U nion“ o insurekcyi w Chinach przeciw  panującej dynastyi.)

Pod napi sem:  „ I n s u r e k c j a  w Chinach p rzec iw panującej  dyna- 
s ty i“ zawie ra  Union nas tępu jący a r ty k u ł :

Niemal  od roku  p rzywozi  nam Indyj ska  pocz ta  wiadomości  o 
ł iuncie w  Chinach przeciw te raźniej szemu Cesarzowi .  Żadne  donie­
sienia ii iczawiadonti ły nas dotychczas  o po czą tk u ,  c h a r a k t e r z e ,  wa­
żności  i zamiarze tej i nsurekcyi .  Znaleźl iśmy w  Annales de la Pro- 
pagulion de la F o i  niejakie objaśnienia o tych wy p ad ka ch ,  k tóre 
się zmianą dynastyi  w Chinach i obaleniem organizacyi  tego wielkie­
go państwa zakończyć inogą. Kondjutor  apos tolskiego wiknryusza w 
Mongolii,  w liście z Chang-Ha i z 21.  maja 1 8 5 1 ,  równie j ak  apo­
s tolski  wikaryusz z Hou-Kouang ,  Monsignor Rizzolati ,  w liście z Hon- 
Kong  z (loia 18.  lutego 1 8 5 2 ,  donosząc o p r a c a c h ,  niebezpieczeń­
s twach  i cierpieniach swojej  m i s j i ,  podają oraz godne uwagi  szcze­
gó ły  o zagraża jącej  t ronowi  Ce sa r za  Chińskiego r c w o ’ucyi.

I n s u r e k c j a  t rw a  już  od t r zech  lat. Zaczę ła  się w p ro win c j i  
K o u an g- S i  p r zez  Miao-Tse,  —  schron ionych w góry  Chińczyków,  
k tó r z y  od czasu wygaśnięcia  dynastyi  Ming,  to znaczy niemal od 
t r z e c h se t  lat,  nigdy n ic chc id i  s ię p o d d a ć ,  ani t eż  t e raźniej szej  dy- 
nastyi ,  to j e s t  Cesarzom Mandszuh podatków płacić .  Oszańcowani  w 
swych gó rach ,  zkąd nigdy niemożna ich było w y p ę d z ić , mieli ciągle 
nadz ie ję  i zamiar  osadz :ć znowu s ta rą  cesa rską  familię na t ronie.  —-

szej  d y n a s t y i ,  że  będą spoinie działać z  ty m i ,  k tó rzy  pows taną  i 
ks i ęcia  z chińskiego pochodzenia koronę na g łowę  włożą.  Z  p rz y­
czyny tego doniesienia ro zk a za ł  Cesarz  m a n dar yn om ,  pod za g r o ż e ­
niem nej s roższych kar .  wytępić wszys tkie  te sek ty  i tylko zwolen­
ników wyznania Konfuc jusz a  z tego wyłączyć.  VV wykonaniu tego 
rozkazu  nas tąpi ła  w I łou-Kuang  powszechna rzeź wszys tk ich  se k ta -  
r zy.  Naw et  bonzów z sek ty Foo i T ao  pozabi jano na mie jscach p u ­
blicznych.  W  n i ek tó rych miastach zburzono  do szczętu ich świątynie 
i k la sz to ry  i zgrucł iotano ich bożyszcza.

Ś ró d  tych s t r a sznych  wypadków doznaje katol icka reł igia wię­
kszego niż k iedykolwiek  prześladowania.  Pos tępy  insu rekcy i  obu- 
dzają coraz  większą  w  Cesa rzu  obawę ,  i sp r awia ją ,  żc ehetnie wie­
rzy  wszys tk im na Chrześc ian  miotanym po twarzom.  Wie lką  ich liczbę 
p rzya resz towano  w prowincyi  H o u - K o u a n g ; ale ponieważ się okazało,  
Ze zupełnie byli obcy pows taniu i do żadnej podej rzanej  se k ty  nie-  
należel i ,  więc ich na wolność wypuszczono.  (A . B . W . Z .)

Mors hroiT sk i, 

Dnia 5. sierpnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ..............................
Dukat cesarsk i ....................................
Półim peryał z ł. rosyjski . . . .
Rui)el śr . r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ................................................
Polski lsuranl i pięciozłolów k. . . . 
G alicyjskie listy  zastawne za  100 ałr.

. mon. k.

gotówką { towarem

złr. kr. | z łr. kr.
5 31 5 36
5 37 5 41
9 45 9 48■fI 53 ł 64
1 44 1 46
1 23 1 24

84 36 84 52

Eiurs l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k r ed y to w y m .
Dnia 5. sierpnia 1852.

 r ---- t
Przedano
Dawano
Żądano

n
n

100 p o , 
za 100 . 
za 100 . .

złr. | kr.
mon. konw. — —

n n — —
n v 84 30
n » 85 —

„ -    — ojci pilJL.l, )
Amsterdam 160 1. 2. m. Augsburg 119%  t. uso. Frankfurt 118% i. z- 

Genua — p. 2.m . Hamburg 176%  I. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 11.55! 
I. 3. m. Medyolan 119%  Marsylia l i i % 1. Paryż 141' ' "  
stantynopol — . Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 
lit. 11. — .

% l

1. 2. ir.
2* 

Kon-Bukareszt — . ___
1851 5%  lit. A. 9 8 1V2 ;

(Kurs pieniężny na g iełdzie W ied. d. 3. sierpnia o pół do 2giej po południu.)
Ces. dukatów sfęplowanych agio 25. Ces. dukatów obrączkowych agio 

24% . Ros. Imperyaty 9.40. Śrebra agio 18%  gotówką.
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t akże  niejaką część prowincyi  Ho-Nan,

Uczucie na rodowe będące sp rężyną tej i nsurekcyi ,  zawar te  j e s t  
w odpowiedzi ,  danej  p rzez  chińskiego katechetę  pewnemu mandary­
nowi.  Jak to ,  r ze k ł  ten inały ty ran ,  ty,  k tó ry j e s t e ś  Ch ińczykiem,  ł ą ­
czysz się z Europe jc zyk iem?  —  A ty,  odpowie katecheta ,  k tó ry r ó ­
wnież  j e s te ś  Chińczykiem , j e s t e ś  mandarynem w świcie t a t a r s k i e ­
go  Cesarza.

Odpowiedź ta ściągnęła męczeńską śmierć  na odważnego kale- 
» chetę,  i na missyonarza  Abbe Vassal  z dyecezyi  w Tulle.

Nowe  powstanie miało wybuchnąć zesz łego g rud n ia  w  stołc 
cznych  miastach obu prowincyi  Hou-Kouang  i K o u a n g - S i ;  ale się za ­
mys ł  insu rgentów nic powiódł ,  bo g ub er n a to r  zapobiegł  zawczasu j e ­
go wykonan iu  i surowe  sp rężys te  przeds ięwz iął  ś rodk i  zwłaszcza w 
dwu s to łecznych  miastach H o u- K o ua n g ,  gdzie obadwaj  juz królami 
ogłoszeni  mężowie spodziewali  sic wznieść t ron dla siebie.  Chociaż 
t e  usi łowania niepowiodły się, j e d n ak  sądzą powszechnie,  że się pó­
źniej j e szcze  groźniej  ponowią,  gdy  władza rządowa  nie będzie mieć 
tyle zb rojnych  sił dla ich przy tłumienia.  Ponieważ objawione przez 
Ch ińczyków życzenie posadzenia na t ronie  monarchy  z swego naro 
du j e s t  powszechne ,  prze to  może katast rofa  nastąpić.

C e s a r z ,  k tó ry  przewiduje,  j a k ie  mu z tej cxp!ozyi groz i  n ie ­
bezp ie cze ńs t wo ,  s t a ra  się swoję armię podwoić a nawet  potroić,  
p rzy te m pomnaża swoje  przyboczne  s t r aZe ,  k tó re w wykonywaniu 
swego  u r zędu  z największą pos tępują ścisłością.  W  g łównych  mia­
s t ach  zajmują  się mandarynowie śc iganiem i t r aceniem insurgentów,  
k tó r yc h  l iczba wzras ta  coraz  ba rdz ie j ,  a z drugiej  s t rony  okazują 
się publiczne władzo tern bardziej  nieubłagane,  im większe czyni in- 
su r eke ya  postępy.

Urzędnicy donoszą Cesa rzowi  w swych  rapor tach ,  że  wszys tkie 
se k ty  w Chinach,  a zwłaszcza  te ,  co wierzą w  p rzechodzenie duszy 
z  j ednego  ciała w drugie,  związa ły się przys ięgą p rzec iw t e raźn ie j -

P r a s y j e c l i a l i  d o  L w o w a .
Dnia 6. sierpnia.

K siążę Sapieha Leon, z K rasiczyna. — Baron Brunicki Jakób, z Gora- 
jec. — Bar. Konopka Kazimierz, z Biskupiec. — Br. Konopka Henryk, zW rzą -  
szow ic. — PI’. Sochoclci Szym on, radzea m ag., z  Pesztu. — Ban Alexander  
Schean, bojar, z Botluschan. — Czacki Aleksander, z Krechowa. — Albinow- 
ski Franciszek, z  Kotędzian. — Strzeleck i Eugeniusz, z  Brodów.

W y j  e c h a l i  z e  L w o w a .
Doia 5. sierpnia.

Książę Poniński Kalixt, do Gajów. — P. Younga Romuald, do Uhrynowa.

P r ze g lą d
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu lipcu 1852.

Śred n i  na 0°  R. z r e du ko wa ny  nacisk powiet rza  w tym miesiącu 
był =  2 7 " .  1 0 . " '  8 0 . " "  wiedeńskich ; największy =  28.  2 .  71.  ob­
se rwowano  4go  ; najmniejszy —  27.  8. 29.  27go  , z czego okazuje 
się różnica między obydwoma ext remami 6 . " '  4 2 . ' " '  wied.  linii. Ś r e ­
dnia t e m p er a t u ra  była ■= 14,77° R. ; największą =  2 4 °  ob se rw ow a­
no 17 i 18go najmniejszą =  8°  30g'o, zaczem różnica między naj ­
niższą i najwyższą t empe ra tu rą  w miesiącu l ipcu wynosi  16°. Dzień 
najchłodniejszy z ś rednią  t em per a t u rą  ciepła 1 1 , 8 ° ,  był  6 ty  l i p c a ; 
najcieplejszy z ś rednią  t e m p e r a t u rą  ciepła 17,5°  1 8 t j  ; począwszy 
od tego dnia ś redn ic  ciepło dzienne nie przechodzi ło  15,8° i nie 
schodzi ło niżćj 12,5°.  Całkiem p o g o d n y c h  dni było 5, m niej pogo­
dnych 21,  całkiem pochmurnych 5 dni. S łońce  jaśniało w dniach 30.  
Dni mglistych było 3, dżdżystych 15 ;  powiekszej  części  deszcz padał  
p r zez  k ró tki  tylko czas.  I lość deszczu w tym miesiącu =  1 ,97 cali 
pa r yz . ;  bu rz  obse rwowano 9,  b łyska ło się 4 r azy .  Panujący k ie ru ­
nek wi a t rów :  Pó łnocno-zachodni ,  —  zachodni .  Żniwa zaczęły  się w 
okolicach Lwowa 2Ggo. Kartof le kwit ły aż do końca miesiąca i r o ­
kują tak j ak i inne ziemiopłody zbiór  obfity.

Dr.  A lexander Z a w a d zk i , 
P ro feso r  fizyki.

V  E  A  V  R .
D ziś:  komedye polskie:  „M a łżeń stw o  z  g ło d u .“ Po tem  : 

„C hłopi arystok raci."
Ju tro :  opera niem,:  „ D i e  J « d l n . “

& z
Główny  R e da k to r  M. g z n e n ia w a  Sartyni, Z c. k . galic. drukarni rządowej.


